TEMAT: PAN JEZUS POSYŁA UCZNIÓW NA CAŁY ŚWIAT.
Przenosimy się do Afryki. Świeci mocne słońce i jest bardzo gorąco. Chce nam się pić, ale nie ma wody, bo do najbliższej studni trzeba iść ponad godzinę. Biegamy boso po gorącej ziemi, bo trawę wypaliło słońce. Nie musimy iść do przedszkola ani szkoły, ale wcale nas to nie cieszy. Połowa dzieci w Afryce nie uczy się, choć bardzo by chciały. Po prostu nie ma gdzie się uczyć – nie ma przedszkola ani szkoły. Posłuchajcie, z czego ucieszył się pewien afrykański chłopiec.
Mahdi z Afryki
Mam na imię Mahdi i mieszkam w małej wiosce w Sudanie Południowym. To samo serce Afryki. Nie chcę, żeby ten list był smutny, więc napiszę wam o tym, co mnie ostatnio ucieszyło. Od misjonarzy z Polski dostałem plecak, a w nim zeszyty, kredki i długopisy! Ach! To niesamowite, ale już nie mogę doczekać się szkoły, choć przecież są wakacje. Wy pewnie też często nie możecie się czegoś doczekać. Takich właśnie momentów Wam życzę i wielu, wielu marzeń.
Postarajcie się odpowiedzieć na poniższe pytania:
Z czego cieszył się chłopiec z Afryki?
Od kogo dostał plecak z zeszytami i kredkami?
 Na co czeka z niecierpliwością Mahdi?
 O czym marzy? 
Misjonarz to taki człowiek, który bardzo kocha Pana Jezusa i chce, by wszyscy ludzie na ziemi Go poznali. Dzieci w krajach misyjnych żyją inaczej niż dzieci polskie. Niewiele z nich może chodzić do przedszkola czy szkoły, ponieważ często są one bardzo daleko od ich domu i na dodatek trzeba za nie płacić. Bywa również, że nie mogą bawić się z kolegami, bo muszą pracować i pomagać swoim rodzicom w gospodarstwie lub przy opiece nad młodszym rodzeństwem. Dzięki pracy misjonarzy powstają nowe szkoły, w których dzieci uczą się za darmo czytać i pisać. W krajach, w których nie ma wystarczającej ilości jedzenia, misjonarze zakładają stołówki, gdzie każdy, kto jest głodny, może się posilić. Budują również kościoły, aby ludzie mieli miejsce na modlitwę i spotkanie z Bogiem. Misjonarze pomagają również budować studnie, by ludzie mieli wodę nadającą się do picia.
